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AWLYYCZAJNE 
wydanie 
(WigleCZIE. 


Wczoraj po poł. nastąpiło nagłe pogorszenie w stanie jego 
zdrowia.—O godz. 8-ej wiecz. wyzionął ducha. 
Do ostatniej chwili wspominał matkę swoją i b.p.dyr. A.fona 


Łódź, 3 lutego. 

We wczorajszym , „Expressie“ dono- 
siliśmy, iż-w stanie ZdrONIA Ciesińskie- 
go nastapila poprawa I lekarze z tego 
powodi mieli nadzieję, że uda się go u- 
trzymać przy życiu. 
Wuzoraj po poł. zupełnie nieoczceki- 
wanie stan Ciesińskicgo gwałtownie się 
pogorszył, Do łoża jego wezwana kilku 
lekarzy, którzy orzekli, iż Ciesiński znaj 
duje się w stanie agonii. Był on wów- 
czas zupelnie przytomny i uświadamiał 
sobie, iż następują jego ostatnie chwile 
Jak wiadomo, do aresztantów przeby 
wajacych na kuracji szpitalnej policja nie 
dopuszcza rodziny, ani znajomych. Już 
w dniu oneydajszym matka i siostra Cie 
sińskiego zgłosiły się do zarządu szpita- 
la, prosząc o zezwolenie na widzenie się 
z rannym. jednakże spotkały się z od- 
mową wobec istniejących przepisów 
niedopuszczaniu obcych osób do aresz- 
tantów. 
Ciesiński od pierwszej chwili powro 

tu do przytomności w szpitalu prosił cią 
gle obsługę ‘szpitalną i dyżurujących 
przy him policjantów, by umożliwili mu 
widzenie z matką, którą kochał nad ży- 
cie. 
Ciesińską zawładomiono, że może o- 
na zobaczyć się z synem w tym wy- 
padku, o ile uzyska zezwolenie sędziego 


BBziś 
Ti? mrozu mw łodzi 


„Brak węgła i wody. Ri 
się spóźniają. 


Łódź, 3 lutego. 


. Ogromna fala mrozów, faka zalała 
Łódź w cłagu ostatnich kilku dni urosła 
do rozmiarów klęski społecznej. Brak 
wegla oraz wody, wskutek zamarznię- 
cia rur wodociągowych, dał się dotkli- 
wie we znaki najszerszym warstwomi 
społeczeństwa naszego. 

W DNIU DZISIEJSZYM O GODZI- 
NIE 9-ej Z RANA TEMPERATURA W 
ŁODZI WYNOSIŁA 17 STOPNI NIŻEJ 
ZERA. 

W innych miastach również nie jest 
cicnlei, 

W Przemyślu temperatura wynosi 
28 stopni, W WARSZAWIE 15. 

Wskutek tak stltych mrozów przer- 
wano oczyszczanie toru, „kolejowego na 
tych odcinkach; / które zasypane zostały 
ŝi iicgiem= Robotnikom .kostnieją ręce — 
nie, imoga więc pracować. 

'Zitego. też+pow odu wiele pociągów 
przychodzi; ‘z pęwnem opóźnieniem. 

„Pociie paryski przybył dzisiaj do 


Łodzi t 
Z BWUGODZINNEM „OPÓŹNIENIEM. 
Tak* samo: spóźniają się pociągi warsza- 
wskie i* ‘poznańskie. 

i Kommikacja: lotnicza przerwana z6- 
siata na- wszystkich szlakach napowie- 
trznych. (e). 
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śledczego. Nie zdążyła ona jednakże te- Jak nas informują, do ostatniej chwi 
go uczynić. Około godziny 8 wieczorem|li swego życia wspominał ciągle b. p. 
Ciesiński począł zupełnie tracić siły i le| dyr. Kona, oraz swą matkę. Co się tyczy 
karze nie mieli już żadnych wątpliwości | okoliczności morderstwa, to powtarzał 


że przeżywa ostatnie chwile. Był on w 
dalszym ciągu zupełnie przytomny, choć 
z trudnością już mógł mówić, 

COA EREB 


wszystkie te szczegóły, które przyniósł 
wczorajszy „Express“. 
W kilka minut po godzinie 8-ej Cie- 


Wsirząsające samobóisiwo kobieiy 


Oblała odzież nafta i þbenzuna 
poczem sama siebie podpaliia. 


Zduńska - Wola, 3 lutego 

W Zduńskiej Woli zdarzył się w dniu 
wczorajszym tragiczny wypadek, który 
w całem miasteczku wywołał wielkie po 
ruszenie, 

Szlama Erlich, 70-letni obywateł Zduń 
skiej Woli jest właścicielem kilku domów 
i uchodzi powszechnie za bardzo zamoż- 
nego człowieka. Przed jedenastu laty Br- 
lich ożenił się z młodą 20-letnią dziew- 
czyną. 

Pani Rozalia Erlichowa początkowo 
bardzo była zadowolona ze swego poży- 
cia małżeńskiego, lecz po pewnym cza= 
sie stosunki między małżonkami zaczęły 
się psuć. 

Ostatnio — jak twierdzą wtajemnicze 
ni — interesy Erlicha również zaczęły 
szwankować. 

W dniu wczorajszym w domu byli 
tylko małżonkowie. Pan Erlich siedział 
w pokoju i czytał gazetę. 

Nagle usłyszał z kuchni 

przeraźliwy krzyk. 


Gdy wyLiegł z pokoju ujrzał wstrzą- 
sający obraz: 

W kuchni stała jego żona zamieniona 
w słup ognia, 

Pomoc była bezcelowa. Zalarmowani 
sąsiedzi: zaczęli -obrzttcać nieszczęśliwą 
niewiastę pościelą lecz nic nie pomogło. 

Gdy ugaszono płomienie, leżały już na 
podłodze 
zwęglone zwłoki. 


Jak się okazało, Erlichowa nie uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi lecz 


popelnila samobójstwo. 


W tym celu oblała swe odzienie naf- 
tą i benzyną poczem 
sama siebie podpalila. 
Korzvstając z okazji, że sama była 
w kuchni. 
Śmierć 31-letniej niewiasty w tak ok- 


rutnvch męczarniach wywołała w całem 


mieście poteżne wrażenie, tembardziej, 
że przyczyny tego rozpaczliwego kroku 
są narazie nieznane. 


siński zmarł w obecności kilku lekarzy I 
sanitariuszy. Śmierć nastąpiła wskutek 
wewnętrznego wylewu krwi. Jak nas sfe 
ry lekarskie informują, na pogorszenie 
stanu rannego głównie wpłynął fakt, że 
po zabójstwie udał się on z ul. Targowej 
do urzędu śledczego, znacząc całą drogę 
śladami krwi. 

Gdyby Ciesiński zaraz po strzałach 
na ul. Targowej został przewieziony do 
szpitala, z pewnością udałoby się go ura 
tować, 

Wczoraj wieczorem zwłoki jego ze 
sali szpitalnej przeniesiono do miejsco- 
wej kostnicy. 

fal 

Jak się dowiadujemy, już wczoraj w 
godzinach porannych władze policyjne 
całkowicie ukończyły dochodzenie w 
sprawie zabójstwa dyr. Kona i akta spra 
wy przekazały sędziemu śledczemu I-go 
rewiru. p. Braunowi. Obecnie, oczywiś- 
cie, śledztwo zostanie umorzone. 
|z| 


Sremjer Bartel 


w Krakowie. 
Kraków, 3 lutego. 

W dniu wczorajszym przybył tu au- 
tem z Zakopanego premier p. Kazimierz 
Bartel i zatrzymał się w Grand-Hotelu. 
P. premier spotkał się z wojewodą z 
którym rozmawiał przeż czas dłuższy. 
W dniu dzisiejszym w godzinach poo- 
biednich p. premier udaje się autem do 
Warszawy. 
AAND 


Krwawa iibacja 


w domu przy ulicy Obywatelskiej 41. 
Cztery osoby cieżko ranne możami. 


Łódź, 3 lutego. 


Wczoraj późnym wieczorem lokato- 
rzy domu przy ulicy Obywatelskiej 41 
zostali zaalarmowani  przeraźliwemi 
krzykami i wołaniami o pomoc, wydoby 
wającymi się z jednego z mieszkań 
parterze, 


odbywała się huczna libacia z intencji 
imienin jakiejś dziewczyny. Zebrało się 
kilkanaście osób. Liczne towarzystwo 
raczyło się obficie wódką i tańczyło do 
upadłego przy dźwiękach harmonii. 


W pewnej chwili jacyś dwaj mło- 


na | dzieńcy posprzeczali się o tancerkę i po 


krótkiej wymianie zdań wzięli się za ba 


W mieszkaniu tym, jak się okazało,|ry. Całe towarzystwo podzieliło się na 


Dmie ofiary taksówek 


Łódź, 3 lutego. 

W dniu wczorajszym wydarzyły się 
w Łodzi dwa straszne wypadki samo- 
chodowe. O godzinie 8 wieczorem urzęd 
nik Kasy Chorych Władysław Płuszań- 
ski, zamieszkały przy ul. Łagiewnickiej 
74, przechodząc przez jezdnię przed do 
mem przy ulicy Zgierskiej 87 potknął 
się i upadł wprost pod koła, przejeżdża: | 
jącej taksówki. Nieszczęśliwy 


| mózgu i w stanie nieprzytomnym prze- 


wiozło go do szpitala św. Józefa. 

Szoferowi taksówki policja spisała 
protokuł. 

W późnych godzinach wieczornych 
przy zbiegu ulic Żeromskiego i Zielonci 
dostała się pod koła taksówki 65-letnia 
Antonina Gałek, zamieszk. przy ulicy 
Wrześniewskiej 6, Staruszka doznała 


doznał | ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wezwa 


poważnych uszkodzeń cielesnych. Wea. |ne pogotowie przewiozło ją do szpitala 


wane pogotowie stwierdziło 


wstrząs | przy ul. Drewnowskiej. 


dwie partje, które przyłączyły się do 
walki. 

Któryś z zapaśników zgasił lampę i 
w ciemnościach rozpoczęła się krwawą 
masakra. 

Lokatorzy domu, obawiając się in: 
terwenjować,  pobiegli do pobliskiego 
12-go komisarjatu. 

Po uplywie kilkunastu minut 4 poste 
runkowi położyli kres masakrze, która 
pociągnęła za sobą bardzo tragiczne 
skutki, 

Okazało się bowiem, że cztery oSo- 
by zostały ciężko ranne nożami. Nazwis 
ka ich brzmią: 30-letni Kowal Stanisław 
Tokarek, zamieszkały przy ulicy Rad- 
wańskiej 47, 5l-letni robotnik Józef Sta 
chuniak 37-letni Józef Zwoliński (Rad- 


| wańska 55) i 33-letni Michał Zwoliński. 


Wezwano do nich pogotowie, które 
udzieliło im pomocy lekarskiej. 

Władze policyjne prowadzą energi- 
czne dochodzenie, które dotychczas je- 
szcze nie ustaliło sprawców krwawej: ar 
wantury, 
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Ekstrawagancje ambasadora 


Sostępował zawsze naprzekór swemu rządowi 


Ciekawe szcześóly z życia Jllonroe$o 


Posłem St. Zjednoczonych we Francji 
w okresie od 1794 do 1796 był James 
Monroe. Dyplomata ten reprezentował 
więc swój kraj we Francji w czasie naj- 
większej gorączki rewolucyjnej. 

Monroe wylądował na wybrzeżu Se- 
kwany w r. 1794; zanim został wielkim 
dyplomatą, zdążył już być cieślą, pułkow 
nikłem i adwokatem, Jak zwyczaj wy- 
maga, Monroe złożył swe listy uwierzy 
telniające we francuskim ministerjum 
spraw zagranicznych. A ponieważ nie 
odpowiedziano mu stamtąd odręcznie, 
wiec napisał list do przewodniczącego 
konwentu narodowego i zażądał, by go 
to zeromadzenie przyjęło. 

Ludzie z konwentu małe mieli pojecie 
o zwyczajach dyplomotycznych, to też 
natychmiast zgodzili się na prośbę Mon- 
roego. Wskutek tero doszło do sceny 
niebywałej w dziejach świata. Oto Mon- 


14 
roe, akredytowany przy rządzie rzecz- 


pospolitej francuskiej, wkroczył uroczy- 
ście do sali posiedzeń konwentu, ucało- 
wał jego prezydenta, wszedł na mównicę 
i rozpoczął do posłów wielkie przemó- 
wienie na temat, fakie winny być wzaje- 
mne stosunki francusko - amerykańskie. 

Dziś tego rodzaju postępowanie ob- 
cego dyplomaty jest nie do pomyślenia; 
wtedy jednak znalazł się jeden człowiek, 
którego szczere postępowanie Monroego 
oburzyło. Tym człowiekiem był Wa- 
szyngton, ówczesny prezydent St. Zjed- 
noczonych. Dowiedziawszy się o tym 
niewiarygodnym fakcie, Waszyngton na- 
pisał do posła w Paryżu list z surowym 
nanpomnieniem, że sala konwentu wcale 
nie jest terenem wymiany dyplomatycz- 
nych nprzejmości, prosząc jednocześnie, 
by na przyszłość poseł Monroe zacho- 
wywał więcej miary. 

Wbrew tym zaleceniom Monroe po- 
stępuje zupełnie po swojemu: słale bywa 
na posiedzeniach konwentu, stale prze- 
mawia w różnych klubach politycznych 
i miesza się do każdej sprawy. Gdy po- 
piotv Rousseau przenoszono do Panteo- | mu 
nit, Monroe idzie w orszaku, niosąc ol- 
brzymi szfandar amerykański. Do Pan- 
teonu z ciała dvplomatycznego przedo- 


go posła. Monroe jednak nietyłko nie ti- 


stępuje, lecz w kwaśnych stowach wyno- 


włada nogłądy o swym rządzię i prezy- 
dencie, a nawet usiłuje nastroić dyrek- 
torjat przeciwko rządowi amerykańsk. 

Nie mylcie — mówił naokoło — rzą- 
du z narodem amerykańskim. Naród go- 
dzien jest szacunku, lecz rząd nic nie iest 
wart. Poczekajcie. aż Waszyngtonowi 
odbiorą władzę, wówczas wszystko pój- 
dzie jaknajlepiej. 

Skutek tych intryg Monroego był ta- 
ki, że dyrektoriat naprawdę odmówił 
przyjęcia jego nastęncy, wskutek czego 
stosunki dyplomatyczne między St. Zje- 
dnoczonymi a Francją zostały zerwane. 
Zaradził temu dopiero Talleyrand. które- 
go pierwszym krokiem po objęciu mint- 
sterium spraw zagranicznych hyło wzno= 


Zastrzeliła męża, 


wienłe z Ameryka stosunków dyploma- 
tycznych, tak lekkomyślnie zerwanych 
z poduszuzenia Monroego. 

Czasy się zmieniły Ten sam Monroe 
został w r. 1817 prezydentem St, Zjedno- 
czonych i trwał na tym wysokim urzę- 
dzie lat 8. 2 grudnia 1823 — jako prezy- 
dent wielkiego kraju — Monroe wygłosił 

następująca doktrynę: „Naszą pierwszą 
zasadnicza maksymą winno być — nigdy 
nie pozwolić się wciagnać w targaiące E- 
nrone spory: drugą zaś — nie znieść, 
by Europa mieszała się do spraw po tej 
stronie Aflantvku*. 

Nie władomo, czy te poglądy monro- 
ego — prezydenta były szczere. Jeśli tak 
było, trzeba przyznać, że posiadał on 
dziwny sposób wcielania swych poglą- 
dów w życie. 
EMZZWOW 


ho zgolił wąsy 


Proces panami Godim przed sad enm 
pPrzysïiegiuch we Framcji 


W małem mieście prow nejonaltem 
we Francji, Rian, toczy się obecnie 
przed sędziami przysięgł ymi proces prze 
ciw p. Małgorzacie Godin, wdowie 


.Przedśmiertna wycieczka pana no- 
tarjusza skończyła sę w ostatnich 


dniach czerwca. Powróc wszy do domu, | określonej ulicy. 


Godin zjawił się niespodziewanie w 


morderczyni Pawła God 'n, notariusza y chwili, kiedy jego żona siedziała z Obie- 


historycznem miasteczku 
Ferraud. 


Clairmont - | ma córkam przy śniadaniu. 


Pani Godin na jego widok krzyknęła 


_„ Była to. oryginalna para małżeńska 1|z przerażesła: powrócił bowiem bez 


jeszcze oryginalniejszy był, 


pozorny | wąsów i bez muszki, gładko ogolony no- 


przynajmn ej powód zamordowania mę- | womodnie. 


ża przez żonę. 


— Ależ ty jesteś obrzydliwy bez 


Z początku małżeństwo uchodziło za | wąsów! — zawołała. 


wzorowe, ale wnet p. Godin, który był 


Notariusz na chwile zamienił sę w 


znanym prowincjonalnym donżuanem, nieruchomy stup soli, a potem obróc:ł się 
czarującym zwłaszcza swe bogate khen- | na pięcie, oświadczając: 


tki, niew elkim, ale zręcznie 
podktęcónym wąsik'em i „muszką” na 
dolnej wardze, powrócił do dawnego 
sposobu życia, Zniknął raz aż na parę 
mies ęcy z jakąś milionerką. udając, że, 

must gdzieś daleko załatwić jej sprawy 
majątkowe, drugi raz podział się na kl- 
ka tvzodni. 

Zawsze jednak powracał do żony, 


staje się on jeden tylko. Oburzony tym | która była pobłażliwa na jego wybryki, 


Waszyngton  (puryfanie amerykańscy 
nie znosili Ronssean) odwotnie niesforne- 


bo sama miala aż zbyt widoczne plamy 
ta honorze. 


— No, to dobrze. Odchodzę | już mnie 
ni gdy ne zobaczycie. 

— O nie! — odparła pani Godin. — 
wie erw mamy jeszcze mały rachune- 
czek do załatwienia. 

I w tej chwili w ręku jej błysnał re- 
wolwer, z którego dała trzy strzały do 
męża. Godin runął na ziemię, zalany 
krwią * w godzinę już nie żył 

Pani Godin sama zatelefonowała po 
poł'cie i z całym spokcjem dała się are- 
sztować. 


Człowiek o 10 duszach 


Dziemczynfia=fenomen, która dziesiecio- 
Kkroinie zmieniała swą jaśgń 


Psychologowie oddawna już zajmują |mówić jak małe dzieck0, mające najwy- | raz ostrzejsze formy, aż wreszcie wkro- 


się ciekawym fenomenem duchowvm, 
znaliym w nauce pod nazwą rozdwoje- 
nia jaźni Fenomen taki spotyka się bar- 
dzo rzadko | ekstrawagancja jego polega 
na tem, że dany osobnik 

zm'enia nagle całą swą psychikę. 
Stare właściwości charakteru znikają. 
Na ich miejsce wstępują nowe. całkiam 
odmienne, Człowiek taki zapomina o 
szczeg ółach ze SWEZO życia. a nawet qie 
pamięta imenia swego i nazwiska i staje 
się zupełnie innym człowiekiem. 

N.edawno amerykański psycholog 
Dżems Cheyslock opublikował niezmier- 
nie ciekawy art"tuł o młodcj dz ewczy- 
nie. mieszkającej w Filadelfji. która 
dość szybko zmieniała psychikę trzech 

różnych osób, 

t. j. innemi słowy. — operowała trzema 
różnemi „jaźniami”, 

Obecne uczony angielski dr. Albert 
Wilssón, który w ciągu wielu lat zajmo- 
wał stanowisko prezesa królewskiego te 


warzystwa naukowego w Londynie, dpi, 


sał wypadek, którego bohaterka usunęła 

w c'eń dziewczynę z Filadelfji, albowiem 

nowy ten okaz 

staje przed obserwatorami w 10-ciu róż- 
nych postac ach. 

Mary Barms mieszka w Londynie i 
ma zaledwie 14 lat. Pewnego pięknego 
dnia dotychczas normalne dowe za- 
częło nagle 


żej cztery lata, 
Nie poznawała ojca ani matki, zapomnia- 
ła czytania pisania, Wszystkie jej dą- 


czyło w czwartą fazę: 
Mary Barnes straciła również wzrok. 
Dziewczynka przestała s'ę zajmować 


żenia pokrywały się z dążeniami 4-lct- |otoczeniem. ne ja nie interesowało, 


niego dziecka i wszystko świadczyło 0 | 
tem, że 14- letnia Mary Barnes nagle 
zmienia swą duszę na 
dziewczynk. 
Najciekawsze było jednak to, że wię- | 


kszości przedmiotów nie mogła nazwać | 


po imien'u, wobec czego musiała zacząć 
uczyć się dopiero mówić. 

Stan taki trwał sedem tygodni, po- 
czem wyszło na jaw drug e „ja“ fenome- 
nalnego dziecka. Dziewczynka zaczzła 
biegle mówić po ang.elsku. lecz psała 
po angielsku nie z lewej strony na pra- 


wo, lecz z prawej ma lewo, jak się pisze p 


w językach wschodnich. 


Głos jej zmen} się ogromnie. Ojca, Item, lecz jednocześnie ślcznie zaczęła 


matkę i blisk'ch krewnych 

nazywała inaczej niż dotychczas 
i trwało to całe 2 miesiące, dopóki nie 
nastąp ła nowa zmiana. 

Ta trzecia faza była szczególnie cięż- 
ka. 

Dziewczynka nagle 

s'*aciła słuch i mowę, 

zamieniając się w głuchoniemą. Porozu- 
miewała sę z pra przy pon- 
cy znaków, jak to © ywa rłuchonieny. 

Mało tezo — pe towsym czasie 

nie wegla już adr ls4 kałorów. 

To ostatnie zjawisko przyŚleralo o% 


„jaźń* 4-letniej | 


przez cały dzień siedziała w kącie, nie 
chcąc się ruszyć z miejsca. 

Tak samo nagle, jak powstało tn ka- 
lectwo. po 8-iu tygodniach głuchon:ema 
i ślepa dziewczynka zamien ła się 

w wesołe, pełne życia dziecię, 
wyróżniające mię specyficznym iaientem 
malarskim: zaczęła malować obrazy, 
zdradzające wielkie zdolności artysty cz- 
ne | zwróc ła na siebie uwagę najznako- 
mitszych znawców sztuki w Anelji. 

Mary Barnes była utalentowaną ina- 
lärka w ciągu trzech miesięcy. 

Potem zamieniła się w muzykanta. 

Straciła zdolność kierowania pendz- 


prac na pianinie i nieco gorzej na skrzyp- 
cech. 

Lecz sama wolała grać na skrzyp- 
cach i pewnego dnia porzuciła grę na 
pianinie i 
zaczeła grać wyłacznie na skrzypcach. 

Potem nastąp łv jeszcze trzy ewolu- 
cje. mniej różniące sie miedzy soba aż 


wreszcie nastap'ła dzies ata faza — Ma- 


ry Barnes odzyskała dawna duszę Í za- 
mieniła se z powrotem w 15- letnią. spo- 


ZĘ. am E 7 


Stara koperta 


która može się x Czusem 
stać pomama saiajdąi- 
kiem w 


Jak to dobrze, że są ludzie ną wie- 
cie, którzy mają „kręćka” w ułowe — 
bo naczej p. Joe Float. student w Mung- 
rovi w Ameryce, nie malby pewności, 
że kiedyś będzie posładaczem znacznego 
malatku. Już: teraz kapiat włożony 
przez niego w „przedsięb orstiwo” przy= 

niósł ma 1400 proc. Ale p. ElLot ma na- 
dzieję. że dożyłje chwil, kiedv dz sej- 
Sza wartość jego nawet 1,000-krotnie się 
pomnoży. 


Stało się to dz'ęki temu. że są ludzie 
na świecie. którzy przywiązują wartość 
do starych marek pocztowych | przyp- 
suja im tę wartość w tem w ększym sto- 
pniu, im bardziej są zasmarowane stem- 
plami pocztowemi. 


Coprawda, nie obeszło sę tutaj bez 
wielkiego sprytu ze strony p. Joe Ell vta, 
który ma ojca w innem mieście Stanów 
Zjednoczonych. Otóż kiedy Zeppelin do- 
konat niedawno swego sławnego przelo- 
tu z Europy do Ameryk: i zabierał sę 
właśnie do lotu powrotnego. p Joe Ell ot 
uczuł nagłą tęsknote do swego ojca. Na- 
pisał do niego 1 st włożył do koperty. ale 
adres ojca wypisał umyślnę fałszywie. 
Przeniósł niesnodziewalącego sę nic/e- 
go staruszka do Hamburga. umieśc ł co 
przy jakiejś me'stnietacej, ale dokładn'e 
a potem nalen I markę 
jlotniczą za dolara ipęć centów a Ist 
cana do przesyłki pocztowej na Zebpe- 


My powledz'eć, że był to ob- 
law roztarznienia, spowodowanego waże 
nem zdarzen em. coś w rodzaju zeppeli- 
nowskiegn obłedn Jednakże bvł pew en 
system w tym ohłędzie, bo p. Joe Fillot 
wyp'sal na odwrotnei stronie konerty 
bardzo dokładnie swój adres w Monrovii 


List więc poleciał z Zeppeľnem, prze- 
chodził wszystke  mche”peczeństwa 
nadmorskie. dotarł do Hamburga, a pọ» 
nieważ starego FlVota tam nie znalezin- 
no. więc pow rócił z markami zenpel' no- 
wskiemi. pokryty stemplami poczty a- 
merykańsk ej. Zenepl na j poczty niemie- 
ckiej. Doręczono zo z nowroftem p. Tne 
EIF otowi, a kedv on pokazał kopertę 
m eiscowym filatel'stom. ci odrazu oce- 

mili jej dzisiejsza wartość na 15 dolarów, 


Ale p. Elot jest madry, koperty rie 
sprzedał. bo we, że taka rzadkość bę- 
dzie rosła w cenie z każdym rokiem i o- 
bl'cza sobie z matematvczną dokładnoś- 
cią chwilę w swojem żvciu. kiedy pod 
postacią starej koperty będzie miał po- 
ważny majątek. 


Dobra snosofność 


Pewną artystkę pokąsał wściekły 
pies. Lekarz zaleca jej, by na wszelki 
wypadek poddała się szczepieniu prze- 
ciw wściekliźnie, na co jednak aktorka 
w żaden sposób nię chciała się zgodzić. 
lekarz tłumaczy jej wobec tego że cho 
dzi przecież nietylko o nią samą bo lat 
wo może się zdarzyć, że pokąsa teraz 
innych ludzi i narazi ich na straszną cho 
robe, 

Na ten argument artystka wstała, 
podeszła do biurka i zaczęła szybko coś 
pisać. Niema celu — mówi, widząc to, 
lekarz — pisać teraz testament. Ieniej 
niech pani podda się szczepieniu. Pansię 

myli — rzecze artystka — ja wcalę nie 
piszę testamentu, tylko układam spis ko 
leżanek, które chciałabym pokąsać, 


Surowy zakaz 


Hiszpański dziennik urzędowy osła: 
sza rozporządzenie, które glosi, że mi. 
nistrom, prezesom izb p-rlamentu, rad 
com stanu, podsekretarzom stanu, dy- 
rektorom generalnym i gubernatorom 
cywilnym nie wolno podczas pełnienia 
urzędu i w ciągu pięciu lat póżniej na. 
leżeć do rad zarządzających towarzystw 
finansowych i t. p. 

Ten sam zakaz dotyczy również wszy 
stkich innych urzędników państwowych 


kojną dziewczynkę. która nie miała po- posłów i senator'w, którzy jednak po 


jęcia o swych poprzednich zmianach. 
Pera. 


|pełnieniu służby 
[zakazu tylko w ciągu lat dwu. 


a- BĘ musz. teżo 
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Karnawałowe przykrości łodzian | , 


EXPRESS" 


lak się zachowywać w przyzwoitem towarzystwie 
i co robić w krytycznej sytuacji? 
Kilka przykładów nafcharakterystyczniejszych przykrości, 
zdarzających się podczas przyjęć karnawałowych 


: Łódź, 2 lutego |tańczy? (Odpowiedź: Zapytaj ową da- 
Przeżywamy ciężki okres karnawa- | me dlaczego tak maio pudru ma na twa 
łowy — trudno... Choć na duszy smytnie | rzy. Napewno zapomni o tańcu!). 
człowiekowi, choć w kieszeni bryndza, 7) Stłucze pan nagle najkosztowalej- 
a w głowie pełno myśli o podatkach i | szy wazon? (t)dp.: Powiedz pan głośno, 
wydakach. mimo to że w tym domu. dzięki Bogu, taki wazon 

bawić się rzeba.. nie odgrywa wcale żadnej roli — wła- 
Tak chce karnawał i na to niema ra-|iściciele mieszkania wybacza i uśmiech- 

Yin. ną się dumnie). 

Gdybv tylko karnawał wymagał odj 14) Zacznie pan k'chać nie mając chu 
nas zabaw publicznych, moglibyśmy e-|steczki? (Odp.: O tem trzeba już wcze- 
wentitalnie nic sibie z tego nie robić. a- |Śniej pomyśleć i zabezpieczyć się w ser- 
le ta bestija każe nam jeszcze urządzać | wetkę). 
przyjęcia prywatne, zebrania towarzy» 15) Sąsladka pańska zapyta pana o 
skie, „bibki*, kolacviki, fajwokloczki —|coś w chwili. gdy połyka pan ostami 
i Bóg wie co jeszcze!... kęs? (Odp.: Naiplerw połknii pan. Są- 

A to jest już o wiele gorsze, Bo wia- siądka nie ucicunie). 
domo — w tloku wszystko uchodzi m- â- 13) Nie będzie mógł pan zdać sobie 
le gdy jest kilka osób, drobnostki nabie |sprawy z tego do czego służą różne na- 
rają większej wagi, bliźni zaczynają krycia? (Odp.: Zaczuij pan jeść ostatni). 
zwracać uwagę na szczegóły. 19) Gospodarz na prędce zwróci się 


ba mu dać do zrozumienia, że się uż 
wraca z jednej wizyty). 

20) Stukilogramowa dama zapyta pa 
na z uśmiechem czy schudła? (Odp.: 
Takiej trzeba powiedzłeć prawdę. Niech 
się dziecie wola Bossa!) 

21) Nikt nie zdradza zamiaru wyj- 
ścia a pan ma jeszcze randkę? (Odp.: 
Zapytaj pan guspodarza, jak się miewa 
jego przyłaciółka). 

2) Przy kraianiu mięsa. spada panu 
jeden kawałek na podłogę? (Odp.: Weź 
pan z pólmiska dwa inne). 

23) Nie może pan nabrać na widelec 
ostatniego kęsa męsa? (Udp.: Pomóż 


(pan sobie najmniejszym lewym palusz- 


kiem lewej ręki). 

24) Zauważy pan nagle. że ktoś wy- 
ciąga panu portfel z kieszeni. (Odp : Nie 
zdzłwiibym się, gdyby pana na miejscu 
szlag traiił). | 


Gospodyni: Czy słyszał pan, że pe 
wien gość z sąsiedniego domu umarł, 
gdyż po sutej kolacji poszedł się kąpać? 


Gość: Na szczęście tutaj jest to nic- 


możliwe... 
| wre) 


80 proc. urzędników 
| kasy chorych 
oictzymia stabilizację 
Łódź, 3 lutego, 
Na ostatniem posiedzeniu komisji ad- 
ministracyjnej kasy chorych rozważana 
była sprawa realizacji statutu stabiliza- 


A na tahim balu mogą się zdarzyć 
człowiekowi różne przykrości. Małe i 
wielkie. Czasem drobna przykrość me 
że spowodować nawct atak serca. 

Żeby uniknąć tej ewentualnośćci podaje- 
my niżej spis Wi 
nalcharakterystyczni js yi0 p zykrości, 
zdarzających się podęea$ przyjęć karna 
wałowych i jednocześnie staramy się 
wskazać drogę do naprawienia winy. 

A więc wyubraźmy sobie, żę siedzi- 


do pana po kilka złotych? (Odp.; Trze- 
WEŃ a= R 


JMlodociany rycerz księżyca 
Bako i2-ieimi ciciospiec rozpoczal 
przesięjmwcze licarjere 


Łódź, 3 lutego. | trzykrotnym pobycie w osławionym do- 
12-lat miał Stanisław Kijewski, gdy | 


ni X. Panowie w smokinyach, panie w 
balowych strojach. , 
0, i= = — 

— — 00 pan zrobi, gdy... 

1) Wypali pan papierosem dziurę w 


x 


kosztownej serwecie? (Odpowiedź): Za okradała publiczność w  poczekalniach , sprytnie, że nigdy nie zwracał uwagi po- 


kryl pan czemś dziurę i nic nie mów. 


2) Jvdna potrawa jest gorsza od na- kach. Wkrótce znów 
| Tym razem przebywał już dwa lata w 


| 


stępnych, a do pana zwracają się z py- 
aniem: „Jak panu smakuje?“ 
(Odpowiedź: Powiedz pan, że zna 


mu wychowawczego w Studzieńcu. Gdy 
po roku opuścił Studzieniec został już 
zawodowym złodziejem. Wrócił do ro- 
dzinnej Łodzi, porozumiał się z kilkoma 
chłopcami i zorganizował szajkę, która 


kin, lecznic kasy chorych oraz na ryn- 
go aresztowano. 


domu wychowawczym. | 
Gdy wydostał się na wolność, znów 


pan kuchnie całego świata, ale tak sma- powrócił do fachu złodziejskiego i po raz 


cznych potraw mie jad} pan nigdy !) 
3) Znajdzie pan włos w zupie? 
(Odpowiedź: Proszę zbadać do ko- 
go należy i oddać właścicielowi). 


trzeci został schwytany ną gorącym u- 
czynku kradzieży. 

Obecnie Kliewski, małąc 17 lat był u- 
ważany w sferach złodziejskich zą ied- 


4) Nie wie pan kto jest córką. a kto nego z najzdolniejszych doliniarzy, Po 


matką? (Odp.: Zwracaj się pan da cby- 
dwóch per „ówna“. la, która zrobi zdu- 
miona minę, będzie córką). 

5) Zauważy pan, że nie jest pań odpo 
wiednio ubrany? (Odp.: Nis zwracaj 
pan na to uwagi!) 

6) Zaproszą pana do tańca. a pan nie 
i NET 


Wypadek w fabryce 

W dniu wczorajszym w fabryce przy ulicy 
Piotrkowskiej 217 został poparzony roztopionym 
żelazem 21-lelni robotnik Franciszek Komorek, 
zamieszkały przy ulicy Napiórkowskiego 14. 
Wezwane pogotowie stwierdziło, iż doznał on 
ciężkich obrażeń ciełesnych i przewiozło go do 
szpitala św Józefa 


MHagśly zgon 


$zmGŻYkMU SiC W 


Kant.  |cyjnego urzędników kasy chorych. Etat 


i stabilizację otrzyma około 80 proc. O= 
gólnej liczby urzędników, którym zał 
czony również zostanie do wysługi lat dh 
tychczasóowy okres pracy w kasie cha 
rych, instytucjach rządowych, samorzą 
dowych i ubezpieczeń społecznych. 


mu wychowawczym w Studzieńcu, uwa- 
żał się już za dorosłego człowieka. Miał 


kochankę z którą hulał po knajpach ba- Podejrzane o wściek- 


łuckich, urządzał przyjęcia dla kolegów izne psy 
po fachu, wyjeżdżał na gościnne wystę- Gędą niszczone przcz 
py do Warszawy, Krakowa, Lwowa it.d. policję 

Kijewski miał szczęście Operował tak Łódź, 3 Inlego 


licji. Władze weterynaryjne stwierdziły w 
noga. dniu wczorajszym nowy wypadek wście- 
Pewnego dnia okradł na Zielonym  klizny u psa. przybyłego z terenu powia- 
Rynku sprzedawcę pieczywa Waldema- | tu. Wściekły pies został natychmiast za- 
ra Josta. Jost puścił się w pogoń za zło- | bity. 
dziejaszkiem. 1 schwytał go na ulicy Zie- W związku `z tem wzmożone zóstały 
lonci i sprowadził do komisariatu. środki ostrożności, a równocześnie wy- 
Wczoraj Kijewski znalazł się przed dano rozporządzenie funkcjonariuszom 
sądem okręgowym. pol. natychmiastowego niszczenia psów, 
Tym razem został już skazany na rok |których wygląd uzasadnia podejrzenie 
i 6 miosłacy wiezienia, wściekliztry. 


5s diuyzmie? 


Wreszcie jednak powinięła mu się 


Jak walczyć z dymem fabrycznym, 
który zatruwa nam płuca? 


Łódź, 3 lutego. |no Mów dotychczas bardzo nie- ! posunięta w Anglii, gdzie z jednej strony 
wiele. 


Przekleństwem każdego miasta prze 
mysłowego, a zwłaszcza Łodzi, jest 
dym fabryczny. O ile zimą, na upartego, 
można jeszcze jako tako w Łodzi ode- 
tchnąć „odświeżyć płuca względnie czy- 


polega ona na zastosowaniu techn cz- 

A przecież dym; który jest szkodni- nych sposobów usuwania dymu, 7 dru- 

kiem społeczni m i roznos cielem zaraz- ziej zaś na wprowadzenin odpowiedni e- 

ków chorobotwórczych predystynuję do go ustawodawstwa i kontroli nad zady= 

ostrych chorób płucnych | gruźlicy. Do- mieniem miast Podobna kontrola istiie- 
wodem tego jest naprzykład m. in. fakt, | je również we Francji i w Niemczech. 


pasze ny a EA 


W mieszkaniu przy ulicy Targowej 10 zmarł | stem powietrzem, o tyle w okresie lata, | że w ciągu ostatnich 35 lat, a więc w o- | aE HAON ASI 


nagle 63-letni Juliusz Wajsbach zamieszkały przy | Łódź pod tym względem staje Się for- kresie znacznego rozwoju przemysłu i 
ulicy Wółczańskiej 105 Wezwane pogotowie nie | malnem piekłem, z którego kto żyw t- powstawania nowych fabryk. choroby 
moglo ustalić przyczyny nagłego zgonu Zwłoki | cieka za miasto. płucne wśród dzieci wzrosły o zastra- 


sprawa ta wogóle 
nie został jeszcze ujęta w normę prze- 
psów prawnych, Niektóre tvlko miasta 
samorzutnie i z własne! in cjatywy pod- 


zabezpieczone na miejscu az do zejścia władz 
sądowo - policyjnych, 


U koblet w ciąży | mlodych matek, stosu- 


wani: maturalnej wody gorzkiej .„Franciszka- Jó- 


zofa“ wzmacnia prawidłowość funkcii żoładka |nechlujstwie i zaniedbaniu sanitarnem | 


i kiszek. Giłówni przedstawiciele 
ginekologii wskazują na wodę Franciszka-Jo- 
zeta jako na środek, działajacy w większośct 
wypadków wyjatkowo szybko, pewnie i bes- 
boleśnie. — Żadać w aptekach | drogeriach, 


ółczesnej sta wylato już -i A 
współcze miasta wylano już całe morza atramen-. trzeńttystowych SARA się od air do 800 


_. Pod względem nowoczesnych urzą- 
dzeń saw'tarnych i hygieny, Łódź. jak! 
wiadomo, bardzo jeszcze wiele pozosta- | 
wła do życzenia. O ile jednak o brudzie, / 


Í 
tu o tyle o bodajże najw'ekszej klęsce 
Łodzi — dymie fabrycznym. który sys- 
tematycznie zatruwa nam płuca — pisa- 


szaiacą cyfrę 600 procent. jełv walkę z dymem. W Łodzi zaś do- 

W Londvnie. ed? e zadymienie po-! piero przed kilku dniam zapowiedz'ano 
wodowane jest tvlko przez przemvsł. | wydanie zarzadzenia o siatkach ochron- 
jest tak wielkie, że iak obl'czono. do a- | nych, które beda musiały bvć umiesz- 
tmosfery dostaje się dziennie 400) tonn |czane na kominach fabrycznych. Lepiej 
sadzy, Ilość sadzy w różnych ośrodkach | późno niż wcale... 

W r. 1927 czynnych było w Łodzi 
688 kotłów których e świenie wvnos'ło 
średnio 6—8—10—12 atmnste". Kotłow= 


tonn na klm.”. 
Dzięki triumfom nowoczesnej tech. 


BLADET AE SEAS, SEA S EE EE DOES 
Dla Fañ i Panów 


lawadowe Kursy Kierowców Samothodywrth 


Franciska GręlkIEW CLA 


Łódz, AL Koścuszki — 21, tal, 75 35. 


Zapisy przyjmowane va w Inbalu szkolnym od godz. 8 r 
do 6 wiecz. Samochody da nauki 4. 6, 8 zylindrowe 


- Orzeczenia techniczne | kg iwa a =: 
Gagu By ocjokuj tas. A moaba iioi | nórewia 


niki san'tarnej choroby take. jak dur 


"brzuszny i cholera zostałv w w'elu kra- 


ach zwalczone przez zamatrzenie lud- 
ności w zdrowa wodę i włościwe wst- 
wanie nieczystości z ich siedzb f oto- 
czenia. Podieto również walke z fal- 
szerstwem produktów żvw nościowvch. 
Stworzenie natom'ast człowiekowi od- 
powiedn'ch warunków mldvchana nig- 
dv n'e budziło speciainczo zaintereso- 
wania. 

Walka z dvmem poozełn s'e krvsła- 
irowoć daero w eioen ostatnich dzie- 
eienin lati kedy. ta w snosób naukowy 
r”ajrvę płowodn ć srkadl woté tern dla 
. Moomkowo najdalej jest ona 


nie te pochłaniane rocznie 800 tys tonn, 
werta czrli SĄ wsennów. 

Stan zadym'en'a jest wobec tego, z 
natury rzeczy bardzo wielki. Jest on 
tem groźniejszy. jeśl pni uwacę wziąć 
fakt, że Łóuź, jako ośrodek 
przemysłowy | w dziedz nie zdrowotno= 
ści zaniedbany. jest miastem erużźlicy, 
która rok rocznie zbiera tu swój krwae 
wy rlon. 

Wychod”ac z tern choćby tylko zae 
łożeria. trzeba dciść do wriosku. że ra» 
cłonalna walka z dvmem fast palącą I 
nieodzowną koniecznością. Dusnv sig 
bowiem z brzku newietrza, a dlawimy 
sadzą i "wutelenktem węgla... 
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Swieffena EENEN 
mewa 


—- See- 
w najnowszej swej kieacji — wielkim Wstrząsający swą silą fim  ichuący 
polężnym drawacie kobe ego Serca grozą rozhukany: h zywiołów i bolęgą 


— rozższalałych nam ętności. —— 


i orgji iozpętany h żywiołów p, l 


Orkiestra symionic/na pod Steti. p. ae KAN TORA. Początek ARTAWIKA o 12-ej 
Oi godz: 12-ei do gocz. 8-ei cena wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty. 
A E 


Aih a 
AAR E DA 


Mi i dni następnych 


podług oE powieści $ SPATOSZU. Realizacja š ZCG©HN TURKOW. 
zvo MIANA BLUMFELD, Silwen Rich. 


s i Chór wykona picini ckasyczkie, synagogaine I masirojowe. 
Orkiestra pod batutą A. Czudnowskiego 


Od godz. l do godz. 3 ej cena wszystkich miejsc 50 gr.i f zł 
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"Konces. KURSY E M 


„tWoymna i S. Sieprawski 


Łódź, Piotrkowska Ne 111, tel. 49-11. 


KURS TEOPETYCZNY i PRA: -YCZNY ROZPOCZYNA "SIĘ 5 LUTEGO 1929 R. 
Szkoła zaopatrzona licznie w modele ($samochodów) co w dużej mierze ułatwia neuke. 
Zapisy przyjmuje kancelaria kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. 
K rs normelny 95 zl. Opłata ratami po 20 zł. tut%%%% . 
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CHCESZ otrzymać posadę? Musisz Dr. med, 

LECZNICA ukończyć kursy W: za, War é EAE 
ekułowicza, War 

are seit, | rabtet det |Feyne,pralzoa, Swe, | |JOWIOŻONI 
styczny przy lińrnvm Rynko listownie: buchalterii. AE AEn 


Piotrkowska 294, tel. 22- 89 kupieckiej korespondencji handlowej |specjsiista cho- 
(przy orzystanku tramw. pablanie- stenozrafji, nauki handlu, prawa, kali-| rób skórnych 
kwh) orzynnuje chorvch w choro fgrafji. pisania na maszynach. towaro-ja wenerycznych 
bach wszystkich specjalności od g 'znawstwa, angielskiego. francuskiet:. 

ID rano do 7-0 po poł Śzczepienie |niemieckiezo. pisowni oraz gramatyki przeprowadził Si 
ospy analizy (moczu kału ktwt |pniskiej Ważne dla Rolników: buchalicz u, Andrzeja 5 
plwocin etc.) operacje opatrunki. |terja rolnicza oraz nauka o wydajno- Tel. 59-40 


s ści gleby. Po ukończeniu świadectwa A 
Porada ð ziote [Aie prospektów. Przyimwe od 8—10 


Rewja pikanterji — Przegląd najzgrabniej- 
szych nóżek — Splot najzabawniejszych 
qui-pro-quo i najdwuznaczniejszy ch Sy pa! 


NOWOCZESNY Casanowa 


w roli głównej 


Wizyty aa mieście. — 

Zabiegi | operacje od umowy Kąpiele [SKLEP spożywczy do sprzedania dobrze 

$wietine. Naswietlaria lampa kwar |prosperujący z powodu chorobv, w po- 

„4 | sowa Roentgen Hlektryzacja Zęby wiecie Brzezińskim. i tHiEkóć Ruda 

Sztuczne. korony złote. olatynowe Pabianicka ul. Remonta Nr. 5 __ 24 Dr. med. 
| mosty KNF 


W aledzielę I święta do godz 2 po p POCO śpicie na słomie. gdy od 5 zł 
ASCWACE POPŁEP -- tygodniowo dostać możecie materace. 


t , leżanki, k t 
ESOMKAZIJA! SE otomany, ieżan rzesła | jA | Crot skórne we» 


Me BA zone Łuk i 5 
PIĄ i k e: pictuwe 
Ra splaty o2 zł tygodnowo © ES — a 

duży wybór ZA WYPOŻYCZENIE pewnej sumyļ NYM, 
obrazów i luster pieniedzy oddam śliczny słoneczny po Pinuh caii 


oprawa poriretórw sklep. parterze. Napiórkowskiego 53.| cą 6—8. Dla pań 


d4—5 
A. BRZYBYCIH POKÓJ lub dwa telefon dla pana lub? Dla | niezamożnych 


i Łódź, lionstantynowska 32 na biuro do wynajęcia, Andrzeja 7. =z CENY | LECZNIC,, 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


brawurowy amant — najmilszy z Don-Juanów 


HARRY LIEDTKE 


róg Gdańskiej. róg Gdańskiej, m. 8 ironte _ 8 | czci 

z 

POLSKIEGO języka szybko wylicza PRZEZNACZENIE. Nadeślj charakter 

student wyższego semestru, Starszych pisma, zakomunikuj imię, rok. mie- 

specjalną. skrócona metodą. Gdańska siąc urodzenia, otrzymasz szczegóło- J 

nr. 23, m, 2, front lp. 3 wą analizę charakteru, określenie za- 

let. wad, zdolności, przeznaczenia. Ortopeda 

AMERYKA. Pie w sprawaca han- Również horoskop słynnego medium (choroby kości. sta- 

adlowych, majątkowy: M. spadknwych z Evizny. Nadesłać zł 2 (można znacz- wów, zniekształceń 

Amervką udziela fachowiec po 5-let- ki pocztowe) Warszawa psycho-gra- kręgosłupa 

nich podróżach w U. S. A. Korespon- foloz Szyller - Szkolnik. Nowowiej- i kończyn) 
czór. Pioukowska 133, | ». dencja angielska i tlomaszenia, Biuro Ska_Ś2. Redakcja „Świt”. 3| GDAŃSKA 28, 

nio. Podczaski St. Żeromskiego 37, „Hipoteka“ Wschodnia 76, róg Naru E E TRZE a e y Aa ra 

m. 16, II piętro. 2 towicza. Przyjm. 5—7 
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11 LUTEGO 11 LUTEGO 


SALL FLHNKONI AKG 
ML BEL KARDN 


29 Niespodzianki. 


żeśnanie Karnawału Arne 


SPKISRRENKANUMINURNNKNANNANONM RUBZARRINAARAWEERNA 


1 
W CIĄGU miesiaca i pod zwarancją Lekan - > 
wykłucznjaca absolutnie wszelkie ry- 
zyko wyucza praktycznie na sëmo- MAILI 
dzielnego buchaltera - biiansistę, rze-jl s 
na HU szyny SEMA czoznawca 2 wyższe" Wyksžinise-Í zrzyjmnie w lecz 


Zawadzkd 44 niem i kuntrol, svnavk. przem. Kończa aisy przy ul, Piotr- 
A zym świadectwa. Iniormacie 7—9 Wie] | kowskiej 294 
ROWER meski B. S. A. sprzedam ta- 


codzienime od 2-7 


Wybór królowej 


Ruleta. 
Dwie orkiestry. 
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